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© stworzeniu człowiefa. 


~“ „Mezyńmy cjłomwiefa wa wyobrażenie 
nasze, a niech panuje” 
1 Moji. 1. 25 
Człowief, stworzony na podobieństwo Króla Trólóm, 
jest pomołany na to, aby się stawał coraz podobuiejszym 
do Riego; stąd pochodji jego wieltość i wzniosłe dążenia. 
Niestety, grzech, odłączywszy ciłowicła od jego Stwórcy, 
wywrócił wszysto i zaćmił wspaniały wzór prò oczyma 
jego buszy; byliśmy frólami, a staliśmy sic niewolnikami 
najstrasjniejszego tyrana. Wystarczy tylfo porównać citos 
wiefu upadłego 3 cjłowiebiem sprawiedliwym, Jezusem 
Chrystusem, ajeby stwierbjic, esem jesteśmy i c. cem 
być mogliśmy. Atoli Chrystus jest odnowicielem obrazu Bo. 
jego; On odradza ludjtość. Błównem zadaniem naszem por 
mino być oddanie się Jemu zupelnie, aby mógł odtworzyć 
w nas piętno bosfości, fu temu będzie On nas często plus 
wit w tyglu dla oddzielenia żużli od szlachetnego Fru<jcu; 
nultcjy On nas fatności i pofonywania siebie samych. Ra 
wiór nasiego Rróla Zbawiciela staniemy się tatje i my fróe 
lami w miarę tego, ja? się poddamy władzy Boga, aby 3 Rim 
frólować. 


Praca polsta na Górnym Śląsfu. 


Po odjystaniu cząstki Górnego Siąsta, tej starej 
piastowstiej Ozielnicy, zabrała się tam Polsta dielnie do 
pracy, aby mwytwórcjość przemysłowa nie była „Fowyaoa 
i nietytto, by obsłujyła polsta wewnętrjne potrzeby, ale tej, 
«by mogła mywojić, zwłaszcza węgiel, w obce Fraje i coś 
na tem jakobić, i spisała się bardio dobrze. Niemcy straszyli 
świat cały, je w razie przygnania Polsce tej tal mysoto 
uprzemysłowionej prowincji, mytwórcjość  dotychcjasowa 
upadnie, bo polacy nie dadją sobie tady, Riedy zobaczył 
jest inaczej, wytyfają nam w oczy, że tali stan zawdzięczać 
malejy niemiecthm inżynierom, ttórzy pojostali na miejscu. 
Wobec tego Żwiąąci polskich injynierów na Pornym Sląstu 
wydał odejwę, w ttórej oświadcza, że wcale polsti Gorny 
Siąst nie jamdjięcia swego rozwoju gospodarczego inżyniee 
tom niemiecfim, przeciwnie, mszystło zawdzięcja swoim. Ra 
dowód tego Związeł podaje liczby, Sq one tal ciefawe, je 
warto 3 niemi jajnajomić naszych Czytelników. Oto, co głosi 
jwiązef. Panstwowa fabryta zwiąstów azotowych, ftótą fies 
romnictwo niem ectie opuściło w chwili objęcia Slasta przez 
polste, w nadjiei, je Poista nie potrafi poprowadzić tat 
trudnej i jednej 3 najmiętszych tego rodzaju fabry? w Euros 
pie, obecnie znajduje się w pełnym tozlmicie. Wytwórcjosć 
jej wynosiła m 1921 rofu 74,318 tonn azolniafu, m 1928 
tofu 152,000 tonn azotniafu, a więc wzrosła pod polskiem 
fierownictwem przeszło w dwójnasób, przycjem polscy inży< 


EMARSECICRIEH. 


nicrowie petrafiń. naptjytład, to zdziałać, je zużycie energii 
elcftrycjnej na jednostfę produfcji spadło w tym samym cz: 
sit a 24 procent, wydajność pieców Earbidowych mąrosła 
o 28 procent, a wydajność robotniła podniosła się aj do 
2,3 razy. 

Miara postępów terpnicjnych w qórnicawie służy wy- 
dajność wegla, osiągnięta na przepracowana dniówtę. W pol. 
stich fopalniach starbowych wydajność ta wyniosła w 1918 
tofu 1.208 fg. przy 10 qodjinnej bniówce, w 1927 rofu 1,662 
Eg. przy Beqodzinnej Dniómce, mobce czego wydajność na gos 
dying wyrosła o 68 procent. Dodać musimy, ie wydajność 
polstich Fopalń stavbowych przewyjsia bardzo znacznie price 
ciętną wydajność wszystłich Eopalń polstieqo Gornego Sias. 
fa. £iciby powy nie moga być uznane ja Dzicła przypade 
lu. jeśli wziąć pod uwage, 3¢ polstic łopalnie starhowe są 
najwicPszem przedsiębiorstwem qórniczem na Sląsf (proe 
Ddufcja ich stanowi 11 procent ogólnej produtcji węgła pole 
stieqo Bornego Sląste), a wyraina przewaga techniczna 
utrzymuje się już stale od 4 lat. 

Sajwiętszy warsztat, przy ftórym pracują inżynierowie 
polscy ma Slęstu, to polstie Koleje Państwowe, ftóte sta: 
nowią jedną z najqęściej i najwięcej obciąjonych przewojami 
sieci w Europie. Mimo ustąpienia inżynierów Niemców, os 
lcje przewoją jednal w chwili obecnej nie mnicj towarów, 
nij za czasów niemiectich i djiałają bej zacjutu, co jest rjec 
cję powszechnie wiabomą. Mależy podlreślić, że polstie tie» 
romnictwo ma jedna! zadanie niesłończenie trudniejsze 00 
dawniejsjedo niemiecfiego, jwajywszy na odciągnięcie linij 
śląstich od ich głównych dworców przetofowych, Etóre po» 
zostały po tamtej stronie granicy. 

powyjsie trzy przyfłady wystarcza, aby stwierdzić nies 
zbicie, je polscy inżynierowie na Sląstu stoją w zupełności 
na wysofości swego zabania i nie ogranicjając się do roli 
biernych obserwatorów, Ftótą to rolę zarzuca tm minister 
Stresemann, potrafili stworzyć na Gornym Sląstu nową 
i realną wartość polsfiego przemysłu. 

Dla ogólnej oceny położenia, jatie się wytworjyło na 
Sląstu po przyłączeniu do Polsti, wstazać musimy, że, pos 
mimo jnacznie więfszej wydajnosci pracy, jat o tem smiade 
cją dane, przytocjone przej ministra Zaleskiego i liczby wy. 
jej podane, ilość wypadłów śmiertelnych w topalniach wgs 
gla na 100.000 tonn wydobytego wegla spadła z 0,9 w 1913 
tofu na 0,46 w 1927 cofu, a więc jest obecnie dwa razy 
mniejszą, co należy przypisać opiece polstich wiad) dórnie 
czych i żywemu mwspółbgiałaniu 3 nimi licjnej rzeszy pole 
stich technitów. 

praca inżynierów polstich na Sląstu, wbtew iwierdzez 
niu ministta Stresemanna, dała namacalny i jat najlepszy 
wynit nietylfo dlatego, je inżynierowie ci stoją dostatecjnie 
wysoło pod względem fachowym i je zespół techniczny pole 
sti jest juj dość liczny, lecz w bardzo dużym stopniu i dlas 
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tego, je imynierowie polscy nie s dla robotnifa śląsfiego 
cjemś obcem, je znają oni dobrze potrzeby i możliwości go- 
spobarcje całego Państwa Polsfiego i na nich chcą oprącć 
toykwit Sląsfą, jafo na naturalnej podstawie. Że tej pode 
stawy rozwojowej bratowało Sląstowi, ficby był jeszcze 
częścią Riemicc, wiedją o tem dobrze niemiecrie sfery gose 
podarcje, Ptóre m memorjałach, stładanych podczas wojny. 
jądały priyłączenia byłego Królestwa, aby tę podstawe gos- 
podarcją dla Sląsta pozystać. 

Cyfry mówią same za siebie. Sądjić nalejy, je po tatiej 
odprawie Miec ucsbeą 


O szkołach niedzielnych. 
(Dokończenie). 
Zaprowadzenie i utrzymanie szkół niedzielnych w Eu- 
ropie zawdzięczamy Anglji i Ameryce, a zwłaszcza poświę- 
ceniu niektórych jednostek. Wielkie zasługi na tem polu 
polożył kupiec z miasta Brooklinu, w Ameryce, Albert Woo- 
drufi, który, korzystając z pobylu swego na konferencji świa- 
towej szkół niedzieinych w Londynie, odbywał podróżne po 
różnych krajach, zachęcając wszystkich do zakładama tych 
szkół. Przed odjazdem do Ameryki skłonit Anglików do za- 
kładania i popierania szkół niedzielnych w Europie, wyjed- 
nał płatne elaty instruktorów szkół niedzielnych i postarał 
się o odpowiednich ludzi. Instruktorów takich (po jednym) 
otrzymały: Francja, Szwajcarja i Niemcy, którym Woodruii 
poświęcił wiele pracy. za co też otrzymał zas/czytne miana 
apostoła szkół niedzielnych w niemeckich kościołach krajowych. 

Po powrocie do Ameryki założył Amerykańskie Zagra- 
niczne Towarzystwo szkół niedzielnych, które wydawało 
rocznie 40,000 dolarów na zakładanie 1 utrzymywanie szkół 
niedzielnych. Do wybuchu wojny następujące państwa i kra- 
je korzystały z zapomóg owego Towarzystwa: Francja, 
Niemcy, Belgja, Hiszpanja, Portugalja, Włochy, Czechy, Mo- 
rawy, Brazylja. Meksyk, Kuba, Japonja, Chiny, Natal i A- 
iryka Południowa, 

W Niemczech istnieją dwa typy organizacyj kościel- 
nych, to jest tak zwane kościoły krajowe (Landeskirchen) 
i kościoły wołne (F.eikirchen). Zarówno jedne jako i dru- 
gie posiadają dość liczne i mniej lub więcej dobrze zorga- 
nizowane szkolnictwo niedzielne. 

Pierwsza szkoła niedzielna kościoła krajowego i wo- 
góle w Niemczech założona została przez Ouckena w Ham 
burgu w 1825 roku. Jeden z jej nauczycieli, Henryk Wi- 
chern, odwiedzając dzieci w domach prywatnych, miał moż- 
ność zapoznać się z okropnemi stosunkami rodzinnemi, co 
go skłoniło do założenia misji wewnętrznej. Szkoły niedziel- 
ne kościoła krajowego przechodziy różne koleje, stopniowo 
jednak zaczęły się chylić ku upadtowi. Przełomowym pod 
tym względem był.rok 1863, w którym ukazał się na wi- 
downi Woodrul, Dzielny ten człowiek, na razie sam, na- 
stępnie w towarzystwie swego tłumacza, a później instruk- 
dora, Wilhelma Brockelmanna, objeżdżał niezmordowame 
Niemcy, starając się zachęcać do zakładania pożytecznych 
tych instyiucyj. Trzeba było naprawdę żelaznej woli i żar- 
liwej miłości ku Chrystusowi, ażeby nie zrazić się dość dłu- 
gą. bezowocną pracą. Wreszcie nadszedi moment, kiedy 
uprzedzenia do „angielskiego wynalazku* — jak nazywano 
w Niemczech szkołę niedzielną — zostały przełamane. Całe 
Niemcy pokryły się niezadlugo siecią szkół nied/ielnych. 
Komitet Misyjny szkół niedzielnych w Londynie dopoma- 
gał w dalszym ciągu tej pracy, a z czasem oddzielae szko- 
ły zaczęły się zrzeszać w organizacje prowincjonalne, te zaś 
w krajowe, w końcu otworzyły związek szkół niedzielnych 
pod nazwą „Sonntagsschulverband*, który obejmuje obec- 
nie szkoły niedzielne i tak zwane naboże stwa dla dzieci. 
Nabożeństwa te wprowadził w 1863 roku pewien pas'or bre- 
meński. W 1913 roku obchodziy niemieckie kościoły kra- 
jowe 50 letni jubileusz istnienia szkół medzielnych. 

Szkoły niedzielne, znane w Polsce także pod nazwą 
szkółek niedzielnych i nabożeństw dla dzieci, istnieją ad 
jakich 40 lat. Polska powstała z obszarów, należących do 
różnych zaborców i dlatego też historja szkół naszych zwią- 
zana jest do pewnego stopnia z historją szkół tego lub 
owego zaborcy. Były różne systemy i plany, posiłkowano 
się najrozmanszą literaturą obcą. 
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Po powstaniu Państwa Polskiego w dziedzinie szkół 
niedzieinych zaczęły zachodzić pewne zmiany na lepsze. 
Inicjatywa i tym razem wyszła również ze strony niestru- 
dzonych Anglików. Istnieje nawet myśl zrzesz. nia kościołów 
do wspólnej pracy wśród dzieci. ldea ta, choć bardzo po- 
woli. ale stale zaczyna znajdować coraz to więcej zrozu- 
mienia, lsinieje bowiem cały szereg zagadnień, z których 
wymienimy sprawę literatuty, czy pomocy szkolnych, z toz- 
wiązaniem których te zagadnień jedna organizacja kościel- 
na nie potrafi się częstokroć sama uporać. Organizacje re- 
ligijne niemieckie, czeskie, ukraińskie czy inne dają sobie 
jeszcze radę w ten sposób, że korzystają z wydawnictw 
swych zagranicznych współwyznawców, natomiast nieliczny 
żywioł polski, rozbity da tego na najrozmaitsze grupy i 
grupki, zmuszony jest siłą rzeczy liczyć tylko na własną 
pracę. Przy dobrej woli jednak uda się i 10 trudne zagad- 
nienie rozwiązać pomyslnie. Istnieje poza tem dotkliwy 
brak pracowników, dlatego z radością powitać należy |-szy 
kurs polski dla pracowników szkółek niedzielnych, jaki się 
odbył w lipcu 1928 roku w Ustroniu pod Cieszynem, gro- 
madząc kilkadziesiąt osób z różnych miejscowości Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Są lo dopiero pierwsze kroki, po któ- 
rych spodziewać się należy dalszych. 


Sprawy polityczne. 


Polska. W Sejmie toczą się rozprawy nad budżetem 
Państwa. 

— Hiszpańska rada ministrów przyjęła trakłat handło- 
wy polsko-hiszpański. 

Niemcy. W Berlinie odbyło się w olbrzymiej sali eyr- 
kowej uroczyste zebranie „Landbundu*. Z=branie miało 
charakter manifestacji monarchistycznej. Sala była udekoro- 
wana barwami cesar:kiemi, muzyka wygrywała marsze woj- 
skowe. Poszczególni mówcy skreślili w jaskrawych barwach 
ciężkie położenie rolnictwa, które doprowadzi do katastro- 
fy, jeżeli rząd nie udzieli dalszej wydatnej pomocy. Jeden 
z mówców domagał się stanowczej zmiany polityki gospo- 
darczej i uandlowej i nadania autonomii rolnictwu. Przedsta- 
wiciel agrarjuszów pomorskich omawiał losy Prus Wschod- 
nich, które są wyspą, otoczoną ze wszech stron obcem te- 
Trytorjum. Katastrofalne położenie Prus Wschodnich zagraża 
oderwaniem tej prowincji od Rzeszy. Losy narodu niemiec- 
kiego leżą w rękach rolnictwa — mówi jeden z mówców— 
i tylko silny stan rolniczy może przynieść odrodzenie na- 
radu niemieckiega 

— 2 okazji 70 lecia urodzin byłego cesarza Wilhelma 
wydała najpotężniejsza bojówka nacjonalistyczna, licząca 
300,000 członków, odezwę, w której oświadcza wyraźnie, 
że dawni żołnierze wierni są aż do śmierci złożonej cesa- 
zow przysiędze i nie uważają się, mimo zrzeczenia się 
tronu przez Wilhelma II, za zwolnionych ze swych obo- 
wiązków wojskowych. Liczni delegaci złożyli eks-cesarzowi 
życzen'a w Doorn. 

Anglja. W stanie zdrowia króla angielskiego nastąpiła 
dalsza niewielka poprawa. Ogólny stan zdrowia jest uznany 
w tych warunkach za zadawalający. 

W Hiszpanji wybuchła rewolucja. 

Afganistan. Amanullah, były król Afganistanu, na 
prośbę mieszkańców Kandaharu oraz różnych szczepów, 
zgudził się objąć ponownie berło królewskie i ster rządu.. 
Qżywiona działalność patrjotyczna rozpoczęła się w tej czę- 
ści Afganistanu. Głównym jej ośrodkiem jest miasto Kan- 
dahar. Poselstwo afgańskie w Paryżu oświadczyła urzędo- 
wo. że Amanullah, pczebywajacy teraz w Kandaharze, zgo- 
dził się abjąć z powrotem władzę królewską i już tworzy 
nawy rząd. Szereg przedstawicieli całego Afganistanu zło- 
żyła Amanullahowi przysięgę na wierność. Ogólna sympa- 
tja zwraca się znowu na sironę rodziny królewskiej. Wed- 
lug wiadomości rosyjskich, wojsko Habibullaha, który ogła- 
sił się królem, pa iosło wielkie straty. Szlachta popiera 
byłego krola Amanullaha. Wielu przywódców szczepów przy- 
rzekło mu pomoc. Ogół ie twierdzą, że angielski minister 
brat czynny udział w obaleniu króla Amanullaha, a tem sa- 
mem sprawdza się twierdzenie Sowietów, że pizewrót w. 
Afganistanie był dziełem Anglji. 


M 
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Projekt pływającej stacji na pełnem morzu dla przelatują- 
cych samolotów z jednej półkuli Świata na drugą. Czy ten 
projekt da się wykonać, niewiadomo, lecz inżynierowie już 
nad tem poważnie myślą. 


RZECZY CIEKAWE. 


O starym Frycu. Wiadomo, że król Fryderyk Wielki 
lubił niezwykle wysokich h dzi, Utworzył on gwardję z ol- 
brzymów. Dobierał tym swoim ukochanym żołnierzom żony 
wysokiego wzrostu. Pewrego dnia, jadąc do Poczdamu, 
spotkał młodą, ładną dziewczynę niezwykle wysokiego 
wzrostu. Zatrzymał się i wszczął z nią rozmowę, Dziew- 
czyna tak mu się podobała, że postanowił ją wydać zamąż 
za najpiękniejszego gwardzisię. Napisał tedy kartkę z roz- 
kazem i kazał dziewczynie cddać ją jednemu z wyższych 
Olicerów. Dziewczyna poszła, po drodze jednak rozmyśli 
się, Spotkała ona starą, brzydką babinę, klóra szła właśnie 
w kierunku koszar, w których przebywał oficer. Dziewczy- 
na, nie wiedząc, co król napisał, uprosiła babinę, żeby 


Bartosz Ślowacti. 


Było to w fwietniu 1794 rofu, w ślicjny Dzień wiosen" 
ny. Rojświergotaly Się stowronti, a trawa troggieleniata pod 
promitn ami slonca w sjmaragdową barwę. białe cbmurli 
pedziły stadami po niebie na przywitanie białych aji Roś: 
cmsib, GCbociaj był to przecudny cas Do roboty. w Nzędos 
wicach*) żaden plug nie wyjechał w pole, bo ten djer był 
urocjysta, narodową niedzielą dla RNiędowiczan, Fıfoj ruch 
nieywyfły panował we wsl: fobicty serdecznie pomagały stae 
tościnie gotować obiad dla bohaterów, a starsi chłopcy 
priyriqdzać łamti t stoły, ba. nawet pacholęta i Diiewczątfa 
wiejstie stawialy 3 qorącjfowym pośpiechem teiumfalną 
bramę 3 świ.jo rozrgfłych wiflin i miecjnie zielonej choiny, 
opurtą 3 jconej strony o ch dupę Battłomieja Błowactiego, 
a; drugiej starego Mateusza, sfrjypła, Ftóry, pomimo pos 
deszłych iuj lat, poszedł. ja? pomiatat, ma wojnę. Ten 
tuf temmfalny niegawoonie milszym był bohaterowi Racła» 
mie cd marmurowego tufu, jafi stawiano cesarjom riym= 
stim, wracającym 3 podbojów ludów, bo na świeżych onaz 
tach mwonnej qedliny ważył się nad nim anioł, najpiętniejszy 
+ aniołów nisbioś, anioł wolności. Przez te to triumfalną 
bramę przecią ngka tęgim flusem straj przednia wojsta „pole 
ego. salutując przylażnie zgromadzony lud i oznajmiając 
btie Rościu<zEi przybycie. przeciągnął regiment Wodjice 
diego, Ptóry sam 3 lulfoma oficerami sztabu pierwszy zawie 
tal do dworu. 

Siarosta, sfoto doniesiono, że Rościuszfo nabjejdja, 
 prjywoział śpiesmie ontus; i jupan smeqo województwa 
(strój staropolsl'). przyp qł tarabele i, potając refe starośe 
<nie, ubranej w sutnię jedwabną, zzetł uroczyście: 

— (botjmy. chodżmy, serce moje, przywitać gościa nas 
 sjego chlebem i solą. 

) Wsjy sito. co sylo pospieszyło fu bramie. 3 fościoła parae 
fialneqo ozwały się Czwony, uderzone jamasjystą rętą organisty. 
Starosta. ujrzawszy gromadę rzędomiecłq, zawołał do nich: 


*) Wieś pod Rrafomem. 


list krójewski oddała. Oficer, przeczytawszy list, zdziwił się 
bardzo, musiał jednak rozkaz króla spełnić. Kazał zawołać 
najpiękniejszego żołnierza, którego pastor natychmiast po- 
łączył węzłem małżeńskim ze starą babiną. Rozpacz ogar- 
ngia młodzieńca, radość zaś babinkę-wdowę. Wszyscy nie 
mogli się nadziwić, dlaczego taka była wola króla. Następ- 
nego dnia przybył do koszar król i kazał przywołać młodą 
parę. Jakież było jego zdumienie, kiedy zamiast rosłej, 
pięknej znajomej, ujrzał przy boku pięknego młodzieńca 
starą babinę. Ale cóż — stało się, 

Nowa Książka Wilhelma II. Były cesarz niemiecki 
nudzi się na swem wygnaniu w Doorn, w Holandji, rabie 
drzewo i pisze. Porąbanem przez ukoronowanego zbiega 
drzewem pali się więc w piecach całego zamku w Doorn 
i być może, że ten sam los spotkałby jego książki, gdyby 
ich autor był zwykłym śmiertelnikiem. Ale, że przez lat 30 
dźwigał koronę cesarską na głowie i niepokoił wybrykami 
swemi całą Europę, znajduje więc nakładców, płacących mu 
ogromne honorarja, a utwory jego czytają całe rzesze cie- 
kawych czytelników. Najpierw tedy napisał na wygnaniu 
„Ereignisse und Gestalien* (Zdarzenia i postacie), opisując 
w tej książce czasy swego panowania; następnie „Aus mei- 
nem Leben" mojego życia), gdzie opowiada o czasach 
swej młodo: obecnie w Świeżo wyszłej książce, wydanej 
nakładem berlińskiego towarzystwa wydawniczego „Verlag 
fuer Kulturpolitik* pod tytułem: „Meine Vorfahren“ (Moi 
przodkowie) zaznajamia ogół ze swymi przodkami tak, jak 
ich sam widzi i jak opowiadali mu o nich jego rodzice 
1 nauczyciele, „Hohenzollernowie — pisze w przemowie do 
tej książki — byli takimi samymi ludźmi, jak wszyscy inni. 
Rozumie się zatem samo przez się, że ród nasz w ciągu 
pięciuset lat swego panowania wydał rozmaite osobistości, 
Charaktery energiczne zastępowane były przez słabsze, 050- 
bistości utalentowane przez mniej utalentowane, zdolne przez 
mniej zdolne*, W przedmowie tej znajduje się leż zdanie 
następujące: „Monarcha uciełeśniał władzę państwową przez 
najważniejszą swą cechę: ze wzgłędu na swe stanowisko 


— Cbodźcie! 


Cbhożjcie! 
tać naszych bofaterów 

Ra czele tosynierów, w białe sufmany odzianych, jechała 
na swej tlacjy Tadeusz Rościusjło m stroju tychje fosy: 


Chodimy wszyscy razem pomi 


nierów, w czerwonej rogatymce na glowie. ©nielsfi miał 
spofój na twarzy, goni newng łagodność w oczach, Roto 
ust igrał mu uśmiech radości niesamolubnej, radości, jaľą 
tylfo niebianie czuć potrafią. Potrójne „Niech żyjel* ozwało 
się po obu stronach bramy, Deszcz twiątów lungt pob To. 
pyta siwoszfi, a Bościuszto asiadt 3 fonia i, zdjąwsiy czape 
Pe, zbliżył się do starostwa, podających mu na szebtnym 
półmistu chleb i sól. Był to moment milczenia, moment nie- 
opisanego urofu. Starosta ujął Rościusjłę w długi, scra 
Deczny uścisf i płafał, jat bóbr. Wównoczjeśnie ojwała się 
muzyta wiejskich stejypłów i basów, Była to niespobjianfa, 
gotowana prye) organiste miejscowego, znafomitego wiej. 
stiego mużyta. Doddjwoniwszy powitanie, pośpieszył zadyty: 
gować mazurficm „Trzeciego Maja“. Ftórego tmwdzięcjne 
tony mweselnie drqały ponad łątą różnobarwnych głów, 
niby śpiew stowronfa nad urobzajną glebą. U mafów było 
co uiemiąta na tej łące, międjy ftórymi sjafirowy Fołpat 
starosty unosił się, jaE bławat, a siwe magierfi starców 
wydały się fłosami zboża. Nozpoczęła się wnet podwójna 
biesiada, we dworze i na dziedzińcu. Jal bahaterem pierw. 
szego foła byt Rośriuszło, tat w drugiej rej wodjił Gto- 
macfi. Był on już oficerem i nosił pałasj przy kotu, ofiar 
towany mu prye} samego wodja, ale, mimo zaprosi stae 
tosty, nie mógł się namyślić, by siąść między nowymi siwy: 
mi tolegami. rze; zapomnienie sHonił się chłop oficer do 
nóg pana starosty i rjetł 3 połorą, pod tiåra ptzecicj tłwił 
rodzaj dumy osobistej : 

— fJuśnie MWielmojny Statosto, nie mieszać się tam 
chłopu między panów. A chciałbym się tej naqadać ze swoimi. 

potcjaśs, ddy Bartosj używał miru między swymi, ftó: 
tym lud nasj tat chętnie obdatza bobaterów. przy stole bies 
siadnym we dworze toczyły się wajne narady. 


(Dołończenie nastąpi). Józef 5Szujsfi 
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nie mógł być przekupiony”. va cele ma na widoku ta 
nowa książka Wilhelma Il. Pierwszym jest wykazanie wyż- 
szości monarchji dziedzicznej nad rzeczpospolitą, co widać 
już z tytułu ksi „ brzmiącego obojętni:: „9 listopada 1922*, 
Jest to data 10-lecia rewolucji niemieckiej. Drugą myślą 
przewodnią, która kierowała piórem autora, jest wykazanie 
fałszu opinji Bismarcka o Hohenzollernach, a zwłaszcza 
o nim, które „Żelazny kanclerz“ wygłosił w trzecim tomie 
swych pamiętników, wydanych pod tytułem: „Gedanken und 
Erinnerungen“ (Myśli i wspomnienia), Jak wiadomo, anali- 
za osoby Wilhelma Il, zawarta w tym tomie pamiętników 
Bismarcka, który z tego względu wyszedł drukiem dopiero 
po wojnie, jest najzłośliwszą ! najsurowszą ze wszystkich 
krytyk, jakie o byłym cesarzu napisano. Czuć więc w całej 
tej nowej książce wygnańca z Doorn, jak pilnie usiłuje 
zwalczać sądy | opinję Bismarcka. 

Pies i żmija. W mieście Cook, w amerykańskim stanie 
Nebraska, wydarzył się niezwykły wypadek uratowania przez 
psa dwuletniego dziecka, zagrożonego ulkąszeniem jadowitej 
zmiji. Dziecko bawiło się na skraju lasu, niedaleko drog 
na której pracowali w pewnej odległości robotnicy, 
sunęła z gęstwiny z jadowitym sykiem wielka żmija w kie 
runku dziecka, które miała ukąsić. Gdyby nie pies, znajdu- 
jący się w pobliżu, który skoczył pomiędzy dziecko  żmi- 
ję, byłoby ono w przeciągu kilku minut ute z ukąsze- 
nia i ległoby martwe, Pies jednak przeskakiwał z żalosnym 
wyciem pomiędzy dzieckiem a obrzydliwym gadem, który 
przez to powstrzymał się zdumiony od skoku. Zwabieni wy- 
ciem psa roboluicy zabili żmiją i dziecko uratowali. 


Nurek. Odważni ludzie, którzy spuszczają się na dno morza 

w celach naukowych, albo dla wydobycia skarbów, znajdu- 

jących się w okrętach, zatopionych w morzach i oceanach, 

nazywają się nutkami. Na tym obrazku widzimy ubiór nur- 
ka, wykonany z metalu, gumy i szkła. 


AfaJemja Ewangelicta 
w Działoowie. 


W ostatnim tygodniu lutego r. b. odbędzie się m 
Działóowie wicira Atademja Ewauqelicfa. na Etórej, po 
przemowieniu słow: wsrępnego i wyqłoszeniu referatu, 
wyświetlony zostanie piętny film historyczny p. t: „Żye 
cie Marcina Lutra”, $ilm ten powinien wzbudzić zame 
teresowanie wśród wszystlich ewaugelitów. W następe 
nym numerze Bariy podamy bligsze szczególy, czyli 
miejsce i dzień, qozle i Kiedy film ten wyświctlony 
będzie. 


£ist do Nedatcji. 


Barti, pom. adolanowsfi. 

Sqjanowna Nebdafcjo! 

T;ieci tutejszej sztoły powszechnej odcąrały w niedzielę 
dnia 6 z. m. „Betlcem Polstie" w 3 odsłonach. Dzieci wys 
uczyła i fierowała przedstawieniem p. ŚMabdzianta, nauczyciele : 
ta. Sagem grało 14 Dzieci. Sala była wypelniona po brzegi. 
Zainteresowanie publiczności dziećmi i przedstawieniem było 
ogólne. Dzieci graly bardzo dobryc, taf. iz gra, jal również 
i odpowiednio dobrane stroje były prawdziwą niespodzianką 
Vła zebranych qości, ftórzy tej nie szczędzili rzęsistych oflas ' 
tów. W czasie przedstawienia śplewały dzieci Polendy, fto. 
rych wyucjył i ptowabdjił chór p. Minia, miejscowy nauczy | 
ciel  Miejne przybycie publiczności na przedstawienie i żywo 
ofejywane zadowolenie i uznanie były zapewne najlcpsją na. - 
grota tat dla inicjatorti przedstawienia, p. Matzianti, Fóra 
besinteresownie nie sązczędziła trudów i pracy, poniesionej O” 
Foto urządzenta przedstawienia, myćwirjenia Djieci i przydo» 
towania strojów, jat i dla djieci, ftóce się dobrze wywią« 
iały je swego zadania. Czysty dochód przeznaczono na wye 
cieczły do Poznania celem zwiedzenia przez djieci powszeche 
nej Wystawy Rrajomej, Ftóra się odbedzie w rofu bjcjącym, 

3 powajaniem Jeden 3 obecnych. 


4 raju i ze świata. 

Działdowo. 3e First Pożarnej. W dniu 19 
; m. odbyło się doroczne Walne Zebranie Wcborniczej Siras 
w Psiarnej przy udziale 15 cjłonfów. Po złożeniu spramwoje 
dania priez ustępujący jarjąd, ftóremu udzielono zwolnienia, 
puystąpiono do wyboru nowego Żarjądu, w stład Etórego 
weszli p. p: burmistey Antoni $Selsti, prezes; Józef Wasi. 
niewsfi, sefretarz i =tarbnit, oraz Kilip Balewsti, naczelnit. 
pozatem wybrano jeszcze Romisję Rewizyjna, Przebieg 3ce 
brania był dosyć ożywiony ze wąqlędu na to, je poruszono 
Ella twestyj osobistych. 

— Jabawa Sjfoły Bospóodarczej. jwyczajem 
dorocjnym utjądjiją uczennice Sjtoły dospodatczej zabawę 
w sali „dotelu polsficgo" dnia 9 b. m. Dochód 3 zabawy 
przeznaczony zostanie na wyciecztę do Poznania na Wystawę 
Krajową. Ltczennice same przygotowują bufet ł ozdoby totyl- 
lonowe. Miejmy nadzicję, je będzie tat trojno I mcsoło, jat 
lat ubieglych. 

— Żabawa barceczy. W nmicdjiele dnia 27 4. m. 
barcęrze urjąDiili zabawę na ślizgawce. Wiemy, że djięti dys 
tefcji Seminarjum, młodjiej Diiałdowsfa ujywa z japałem tes 
go zdroweqo sportu. Boisło seminatjalne, na Etórem Ślije 
qawfę utządzono, harcerze ozdobili lampjonami, Przygqrywała 
tajnie orfiestra młodjiejy, Tego jesjje w Działdowie nie 
bvłol jabawa zgromadziła tłumy tat ślijgających się, jat 
i widzów. 

— Rulig Rółta Rolniczego. W sobotę dnia 26 
3, m. ucjądziło Rółło Rolnicze tuliq do Pierławfi, Wysofiej, 
Słurpia i 3 powrotem w przeszło 30 sań. Ucjestnicy wró: 
cili przed godziną 7mą wieczorem 3 powrotem do „Hotelu 
Polstieqo, qdjie odbyła się zabawa. 

— Zabawa cjelaDzi rzeżniczej odbyła się m 
"Działdowie w botelu „Masovia dnia 19 3. m. 

3 powiatu działdowstieqgo. 

Jłowo. W dniu 17 3. m. odbyło się tu zebranie Jar 
wodomwedo związtu Rolejarzy dla omówienia spraw bieżące 
cych i organizacyjnych. 

— W dniu 19:go 3. m. odbyło się tu nadzwyczaj 
ne zebranie Związtu Maszynistów folejowych, na Itórem zło» 
jono sprawozdanie 3 odbytego jJjazdu prezesów jwiązfw 
w Tczewie. 

W dniu l8:dqo z. m. obyło się tu zebranie Toma: 
tjystwa Spiewu „Echo, na Etórem DBotonano wyboru bie 
bibljotefarza w osobie folejatza, p. MaTsymiljana Wagnera, 

— W nocy 3 17 na 18 3. m. dofonano w /Jłowie lras 
djiejy 3 włamaniem w Mławstiej Spółdzielni Spażywcjej, 
qójie stradjiono tytoń, papierosy, cygara, smalec, czefoladę, 
i łatao ogólnej wartości 1,000 złotych. 

płośnica. Dnia 20 go 3. m. odbylo się tu doroczne 
Walne Zebranie Rółfa Rolniczego, na ftórem, po omówie= 
niu spraw biejących, wybrano nowy Zarząd w następujacym 


Rr. 6 Goa awe iip 


sHadjie: p. Jan Silorsfi, prezes; p, Sranciszet Milezewsti, 
selsetarz i p. Matsymiljan Polojsti, starbnit. 

Rejdorf=Rejbromwo. lchwały o przemianowanie 
tej tolonji na Mościce (Dolne i Górne). jatie pomzięli tue 
tejsi mieszfańcy w roľu ubiegłym Dla uczczenia 10 lecia od 
ystania niepodległości państwa polsfiego i pobytu w tej 
jedynej wsi Polesia Dana prezydenta Rzeczypospolitej, 30° 
stały przej władze adminisiracyjne zatwierdzone. Od 1 stycz- 
nia t. b, obowiąjuje już ta nowa najwa. W zwikzfu 3 tem 
powstał tu w parafji ewanqgelicfiej projeft umieszczenia w Foe 
ściele odpowiedniej tablicy pamiątfowej, albowiem jej świąe 
tynię jaszcjycił jedynie Pan Prezydent Mościcki swemi odwie: 
Dsinami, zgiąwszy Polana w czci Bogu Rajmyjsjemu u stóp 
jej ołtarza. 

praca o dr. Wojciechu Rętrzyństim, słynnym 
uczonym mażurslim, wysyła świejo ; drutu i zawarta jest w 
rocjnifach 1927—1928 jatładu Raufoweqo imienia Dssoliń< 
stich we Emowie. Pracę tę napisat świetny publicysta, Tas 
deus) Cjapelsti, Opiera się ona na pamiętnifu Rytrzyństiee 
go. Jal wiadomo, nasz roda! Rętrzyństi był jednym 3 najs 
mybitniejszych postaci m Dziejach Śjnsrytutu Dssoliństich 
we £Ewowie. Jnsrytut ten święci obecnie stulecie swego 
istnienia. 

Rowe srebrne S:cio jłotówti, Mennica Dańe 
stwowa prietaiala stłarbcówi Bantu polsfiego | miljon nos 
wych monet pięciojłotowych, ftóre mają być wypuszcióne m 
obieg w biejącym miesiącu. WWErótce mają nadejść 3 Mughji 
bla Mennicy państwowej nowe transporty srebra monetare 
nego, fróre posłuży do wybijania balsjych japasów monet 
pięciodotowych. 

Wywóz eutru polstieqo przej Gdynię. W pos 
łowie grudnia r, 3. rospocjęto poraz pietwszy mwywój cufru 
prei Boynig. Dgołem ma tam być, jat na rajie. przełado» 
wanych na ofręty ; górą 6000 tonn cufru nierafinowanego. 
Głównym odbiorcą jest Anglia. 

tfsport drzewa potsPiego. pomimo, ij wogóle 
listopad bywa w clsporcie drzewa miesiącem słabszym, to 
jedna? w rofu zeszłym jaznaczył się ten miesiąc pewną zyje 
fq obrotów GRA Wyswiejiono ogółem ofoło 67 000 
tona drzewa nitobtobionego, oraj priesjło 134,000 tonn drzee 
wa tariego. W qrudnlu r. 3. efsport drzewa meco imalął. 

3 3a tordo nu. 

Margrabowa. Patrjoci niemieccy doczefali się nas 
reszcie przechezczenia Margrabowa wa „Treuburą”. Ra zmiae 
nę najwy zgodjiła się rejencja w Hąbinie. Miejscowość Ciy- 
mochy prjechrcions na „Neuss*.— fazwę miejscowości Dq* 
browa pricebrzcjono na „Eichtal”, 

Eec. jnów miana najw następujących miejscowości 30s 
stała jadecydowana prjej prustie ministetjum państwowe: 
Klesjcjewo, po niemitcłu ymane „Blesjewen*, przechrzezono 
na jupełnie niemiectą nazwę „Brassen”, Roztn, zwany ponie» 
miectu „Rośchinnen”, priechrzczono na „Rodenau”, Szezybuły, 
zwane po niemiecfu „ŚSzcjyballcn”, przecprycjono na „Schoene 
ballen“, „Cjyprłen” na „Śrelort*, „Slabowen* na „Cangen: 
miese*, „Jessiotten* na „pPreussenburg", „Wierczciten* na 
„Breqerswalde*, „Storupłen” na „Schallensec*, „Mnieczele 
Fen“ na „Wiertinau*, „YWłnichen* na „Muencpenfelde“, „Eis 
piensten* na „Cindeuwiest*, „Cipowen* na „Cindenkcim*, 
„Kamionłen* na „Stental*, „Rydzewen* na „Norwalde, „Boe 
 gajewen" na „Reichensee* i „Kcjęzanen* na „Steinwalde”. 
Je świata. 

W objęciach zimy. W połowie stycjnia prawie ca: 
łą Europe. a talje i Polstę nawiedjiła silna fala mrozów 
awiti śniejnych. W polsce na podfarpaciu i w Bialos 
cłiem stacje meteorologiczne (od badania pogody i zmian 
temperatury) janotowały prjeśzło 30 stapni mrozu. W po- 
sosiałych ofolicacb mróz dochodzi do 25 stopni. Z Żagłębia 
madeszły wiadomości. je miasticzło Jarli, msfutet zawiei 
śnieżnej, zostało calfowicie odcięte od świata. Żaspy Śniejne 
były tat wiellie, je oczyszczenie ich trrouło ototo 2 tygodni, 
a m tym cjasie msjelfa fomunifacja Połowa została przere 
mana. — © Czechosłowucji, wsfutel zimna i gęstej mgły, 
mydariyło się Flfunuście m padtów folejowych. Pociągi nas 
leje jały na siebie i w wynifu Derzch nasiępomały tatastro« 
fy- Jest miele rannych i zabituch. — W Siwajcacji panują 
że niebywale mrozy, Dochozuące na nizinach Bo 15 stopni, 
mw górach do 28 siopni.—Ra Wwierje, w Cannes i w Ri- 
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cei, znanych miejscowościach turacyjnych we Srancji, gosie 
ptjg cały rot jest zwytle ciepło, obecnie spudły tam miclkie 
śniegi. a temperatura bardjo się ochłobziła. — W samym 
Berlinie jawieja śnieżna trwała przez Kilfa dni i pofryła mia. 
sto grubą warstwą śniegu, tat, 3e magistrat berlińsfi był 
smusiony puścić w ruch 300 pługów oDźniegnych i zatrudnić 
11.500 robotnifów, aby usunać zaspy śnieżne. Romunitacje: 
ulicjna i olejowa uległy pomażnym zafłóceniom i trubnoś. 
ciom. —Rad całą Szwtcją szalała wielfa Śnicjyca, ftóra wy: 
cjądziła ogromne sjfody. Połączenie telegraficzne i telefonicje 
ne było przerwane. W mieście portowem TWesterwig śnieg 
lejał na ulicach na wysotości 4 metrów. Słutliem zawale: 
nia bram i drzwi priej masy śniegu. mieszlańcy zmusjeni 
byli wychodzić na ulicę przez ofna. WO mieście tem daje się 
odczuwać braf jywności słutkiem trafu dowozu. — Nato- 
miast z dalekiej Uustralji, Tłóra leży na drugie; półfuli ziee 
mi, telegramy donoszą. je panują tam niebywałe w tym cga. 
sie upały. Gorąco słoneczne spowodowało nawet wybuch 
pojaru, Móry zniszczył w ofolicjnych pastwistach filPadyie< 
sigt Hlomctrów Fwadratowych wyśchłej trawy. 

Epidemja grypy. 3 całego świata nadchodją wiaDo: 
mości o jastraszającym pochodzie choroby, zwanej „grypa“. 
W Berlinie na chorobe tę zapadlo przeszło 1 miljcn osób 
taf, je co cjwatly cjłowic? tam choruje. 3 innych miast nie: 
miectich cówniej nadchobją miadomości o masowych objas 
wach qtypy. podobne mieści docbodją 3 Śisjpanji i Umety 
fi.—W0 dustralji nagle przy śniadaniu mart arcybistup dne 
qglifaństi, £róry chorował na grypę i nie wyleczył się nales 
życie. — €boroba ta naogół przechodzi spofojnie, jednatie 
sdarjajq się częste wypadli śmierci — W Polsce, jal dotad, 
grypa panuje w Pozuaniu. w Wilnie i w Warszawie, lecz 
nie przybiera grożniejszych rozmiarów. 

Bezrobocie w Riemczech. W połowie z. m. ilość 
osób, pobierających zasitili 3 funduszu ubejpieczenia od beja 
robocia, wynosiła w całych Riemciech 2029000 osób, qdy 
w grudniu r. 3. liczba ich wynosiła 1,702,000 osób. 

Błód na Litwie. W północnych powiatach Citwy 
fowieńsficj panuje wielfa Flęsfa głodowa. fajbardziej dDottnię= 
te nieurodjajem są powiaty: birjaństi, sjaweleki i janisti, 
Młościanie tych powiatów nie mają ant żywności, ani paszy 
dla byżła, wobce czego tysiące tebolniłów, a nawet zamoże 
niejszych gospodarzy znalazło się m nędzy. 

3 pietta bolszewictiego, Obecnie, gòr w Euros 
pie panują ostre mrozy, przeciętny cucopejcjyf, ttóry nigdy 
nie dośmiadcjał na sobie dobrodjie,siw raju bolszewiekiego, 
nie moje sobie nawet wyobraić. jalie farusie cierpi ludność 
Rosji Oro, co pisze pewna osoba, przybyła niedawno 4 Ror 
sil Sowiechij: „Żony i Dzieci wstają o godzinie 2 w nocy, 
aby zając miejsce w ogonłach po chleb, mleko, culiir, mięso 
itd. i stać na mzojie po 6 qobjin bez przerwy. Cjęsto do tto» 
djiny 8, to jest Do totpoczęcia pracy iawodowei lub biuros 
wej, stoi w Folejce i maj, W miesztaniach mróz, ponieważ 
braf opału i nie fujdy jest w stanie nabyć qo. W instytue 
cjach r biurach równiej simno, wszyscy sietją w paltach. res 
fawicjtach i czapłach. Po pracy znowu wystamanie w fo: 
lejfach po materjały, store itd., pocjem następuje noc w zime 
nem miesitaniu. Nie jest to jjawisto przejściawe. lecz cot 
rocjnie pomwturja się to samo w miastach rosyjstich". 

7420 tilometrowej dlugosci tunel pod more 
sti. Bardzo powajuie omawiany jest projefr budowy tunelu 
pod Fanałem „£a Manche", ttóryby połączył bezpośrednio 
Srancję 4 An.liq. Tunel mialby 74 Flomesty Tługości. Dqóle 
ny tosąt jego budowy mynosiłby 6 625,000.000 funtów sztera 
lingów (funt szterling równa się 46 złotym) Pow: talo już nas 
wet towarzystwo, tróre qotowe jest potryć cjęść fos:tów. 
Budowa tego tunelu jatrudniiaby na pocjątet przeszło 10,000 
robotnifów. 

Tylto żonaci. Włosfi premjer Mussolini, w obawie 
przed wyludnieniem Jtalji, wydał tozporjądienie, mocą któe 
rego posady w urzędach państwowych mogą obejmować jes 
dynie ĝənaci, posiadający dzieci. Dopiero w drugim rzędzie 
uwiqlędniane będą prośby o posatę ludzi bezdzietnych, a m 
trzecim rzędiie Dopiero Fawalerów. WW celu ułatwienia zawie» 
tania małichstw, Mussolini zniósł szereg dotychczasowych 
ograniczeń. 

dome bantnoty ameryfaństie. Stany Zjedno” 
czone postanowiły wycofać 3 obiegu wszystfic papierowe 
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banfnoty dolarowc, wypuszczone w ilości 4 muljatdów dola. 
rów i zastąpić je nowemi. jednocześnie zmieniona bętzie 
wieltość baninotów. ftóra była Ootychczas jednatowa dla 
wsąysttich wartości. Rjad ameryfańsfi prjystąpił juj do 
prjygotowania wjorów, aby bo 1934 tofu wycofać wszyst- 
Fie obecne bantnoty 3 obiegu. 


Kronita rolnicza. . 

Wystawa jwiąjłkowa drobiu. qołębi i Prós 
litów. Towarzystwo Qtnitologicjne w Joznani urządza 
w dniach ob 23 do 26 b. m. wystawę jwłąstową drobiu, 
tołębt i trólitów. polaj ten będzie miał charaftec przeglądu 
matctjału pbozowlanego przed powszechną Wystawą Krajoe 
wą w Poznaniu, oraz będzie przedwstępnym turgiem matere 
jatu bodowlaneto zarówno w Dziale drobiu, jat równiej qo= 
tebi i Erólików 

Wqsąary leśne w i£uropic. Majwięłsjie obszary 
leśne posiada Rosja Sowiccta, a mianowicie ofoło 153 mile 
jonów bełtaców. Mastępsie idg: Szwecja 23 miljony petras 
tów, Smiandja 21 miljonów bettarów. Riemey 12 miljonów 
beltarów, Srancja 10 miljonów bełrarów, pDolsta 9 miljo- 
nów beftarów, oray Rumunja 7 miljonów beftarów. Raj: 
uboższym Prajem w lasy jest Grecja, die przestrień zule: 
sienia nic przenosi 600 000 beftarów 

Rosyjsti wywóz; boia Nosyjsti wywój zboża 
w latach 1927—1928 wynosił ogółem 6 miljonow tonn war: 
tości 32 miljonów rubli, wobec 20 miljonów tonn wartości 
120 miljonów rubli w latach 1925—1926. Bardzo zmniejszył 
się sicjególnie wywój pszenicy i jęczmienia. MWstutef bratu 
pszenicy m latach 1917—1928, musiano ją nawet przytwo* 
pé , zagranicy w ilości 234,000 tonn wartości 26 miljonów 
rubli, że jej przywój był więtszy od wywozu 


Gospodarstwo tobiece. 

przyprawa i pełlowanie mięsa 

Koine piota i Potzenie, ttóre dodajemy do mięsa, celem 
nadania mu lepsiedo smafu i zapachu, nazywamy priypra. 
wa. Oprócz solt i saletry, używamy do przyptawiania wed: 
lin następujących Korzeni: cebulę, czosnek, jałowiec, angiet- 
stie yele, pieprzy, bolender, tymianeł, Parbamon i papryłę. 
Stosunet ziół i forzeni winien być odpowiednio sastosowa: 
ny przy fajdym qatuntu wędlin. rzy doborze tajdej przy: 
prawy należy uważać na jej jatość, to jest aby nie była zwie 
trzała. stccbła lub sfwaszoha, co spowodowałoby zepsucie 
się mięsa: Foxzeni naley używać umiarłowanie. Stwiejo ros 
zebrane szynti i Fumpie, czyli przednie łopatki, przeznaczone 
na wędliny, powinny być obrobione należycie, na 2—5 dni 
porozwiesjane w miejscu przewiewnem, aby wyzłębły i sferu- 
szaty. Poczem je dopiero należy nasolić i gamatynować. Na 
10—15 tilogramów mięsa bierze sie zmwytle 1 filogram soli, 
4 deta saletry i 4 deta cutru miatlicqo Sòl powinna być 
biata i gruba, gbys tata lepiej się wciera, przytem ciemna 
sól posiada w sobie ziemię, Ptora, po rozpuszczeniu, mięso 
brudzi. Saletra i cufier mu. być miałfo uttuczone. Tejecig 
cjęść soli i saletry wciera się w mięso, resztę, 1 dodaniem 
cufru i 2 garncy wody, przegotowyma się i studzi. To jest 
taf zwana „ropa“. przeqotowuna ropa ma tę wyjsgość. ie 
się taf łatwo nie psuje. Naczynie, w trórem mieso matynu: 
jemy w więfszej ilości, musi być dębowe, albo sErzynfi, 
umyślnie na ten cel zrobione, albo beczniłi: w fażtym razie 
starannie oczyszczone i nigdy nie ujywane po Fwasach, nas 
ptryfłao po Eapuście lub oqórtach, qdyj wtenczas ropa pred- 
to się psuje. Ra spód naczynia wsypuje się warstwę torze- 
ni, jaf naptzytład bolender, tymianek albo rozmatyn, angi 
stic ziele, liście bobľowe i FulFa ziarn jałowcu, potem utta- 
da się szynti, ju; przedtem natarte solą i saletr. i zalewa 
zimną ropą; następnie znów ptjesypuje Totzeniami. naftywa 
denfiem i przycisfa famieniem. Saczynia, w ftórych się wed- 
linę soli, powinny Dyć niebyt wieltie, a to dlatego, aby się 
po sam wierzch napełniły, mięso zatem powinno być jaf naj: 
<zczelniej ułożone i taf załcyte. aby pomietcze nie miało dos 


śtępu. Mniejsze sztufi najlepiej solić oddielnie. po dwóch 
iach, gdy już mięso nasłoniejc, należy pacyfi szcjelnie za» 
jat najstaranniej osmalić, a wstawiwszy w chłodne 
miejsce, co pewien uas przewracać, aby ropa wszędzie ròm. 
no webdlinę przejmowała. Jm miejsce cieplejsze, w ttórem 
sqynti się priechowują, tem słońsja powinna być topa. Je- 
jeli na ropie występuje piana, to śnacjy, że się zaczyna psuć; 
wtenczas należy ją zaraz zmienić. Sia prędfie użycie marynuje 
się szynti lub inne wędliny od 2—3 tygożni, bo rodzenia 
jaś i do ujycia na surowo marynować trzeba 6—8 tygodni. 
=zynfi, wyjęte 3 marynaty, nalcjy bobrie na sucho obettzeć 
cjystem płótnem, a stórfę nojem ostrobać, przez co prędzej 
scbnie i ma ładniejszy folor. Potem je umieścić w prjewiew= 
nem miejscu, jeby obeschiy, wreszcie powiesić w wędjarni. 
Syni na prędfie użycie, do gotowania, można wędzić 3—4 
dni; grubsze sztufi i do dłujsjego przechowania 3 tygodnie, 
mniejsze zaś sztufi, jat polędwice, ojory i salcesony, juj po 
2 tygodniach męDjemia są dobre. Zreszta czasu wębzenia ście 
śle oznacjyć nie można, sama prattyka i własne doświad: 
czenie jest lu najlepszą wsłazówłą. Matta Aortowsta. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 


IDesoły fącit. 
W więjicni u. 
jwiedjający: Dlaczego tu siedzicie ? 
Więzien: Bo 3 trzema tobietami się ojeniłem. 
jwiebzający : Ach! W talim razie tutaj zajywacie nas 
reszcie =poEojlt. 


Rynfi. 

Nynctzbojowy. W Toruniu płacono dnia 5 lutego 
3a 100 filo: Wonicjyna czerwona 180—225, foniczyna biała 
200—270, tonicjyna szwedzta 360—420 przelot 200—250, 
rajqras trajowy 110—120, tymotta 50—55, ścradela 40— 45, 
wyta letnią 40—42, wyczła zimowa 70—80, pełuszta 36—38, 
groch Victoria 65—70, qroch polny 44—48, qroch zielony 
50—60, bobik 34—37, qorczyca 70—80, ricpał 75—85, rges 
pit 70 „ łubin nicbiesti 22—24, łubin żółry 23—24, sier 
mię Iniane 81—85. fonopie 100—110, mat niebieski 100—110, 
proso 40—45, mat biały, 140—150 qłotych. 


Ceny burtowe towarów w polsce I ja granicą, 
Ceny w jłotych polskich. 


Sta: 
Towary Waga Polsta Niemcy $rancja| Unqlja ny Ji. 
| Umer 
Mata 1100 fg. 63,91 59,18 70,67 62,08 m 
Ziemniati 100 fq = 9,79 25,10 24,35 | 1 
Wał rtg] 151) 231 — =" FS 
Wiepr; 1 rq.| 2,46) 3,29 — = = 
Migso 1 rq. 418 4—i 37i 3,38 
Masto lfqg 872 836| 836 8,27 | — 
Cutier 1 Pg. 1.34 116 0,98 0.89 0,98 
Ryj 1a 080 080) 054 068) — 
Bawi lfq 632 8,18 356 463 | 356 
Stóry 1fg. (3.74 368 294 83.21 | 4,54 
Węgiel l tonna 37.29 35.78 3970 45.98 | — 
Nafta 100 tę. 45,93 51,88 8446 4931 | — 


Ceny te rozumieć należy jafo ceny przy zalupach burtos 
wych w fabrytach, fopalniach i sfładach. W sprzedaży drob= 
nej ceny są odpowiednio wyższe. | 


„bazeta Mazursta* i „Rowiny*, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewandelictiego, wychodzą co niedzielę. Prenu 
merata Fosztuje miesięcjnie, łącznie 3 dodatkiem Ola dziatwy 
i młobjiejy 1 3łoty 3 priesyłaniem do domu. Dla płacących 
ja cały tof 3 góry opłata wyniesie 8 3t. Dla płacących 3a 


pół rolu 4,50 zł. Dla płacących fwaztalnie 3 góry 2 3t. 50 qr. 


Nebatcja w Warszawie: Ueda | m. 10. tel. 408:24. Bonto czefowe P. R. ©. Nr. 4852. 
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